UCHWAŁA NR ______ /24
RADY MIASTA GDYNI

 z dnia 27 listopada 2024 r.

w sprawie skargi XX na Dyrektor Muzeum Miasta Gdyni.
Na podstawie art. 18b  ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym (t. j. Dz.U. z 2024r. poz. 1465
) w zw. z art. 229 pkt 3 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (t.j. Dz.U. z 2024r. poz. 572), Rada Miasta Gdyni uchwala co następuje:
§ 1. Skargę XX z dnia 31 października 2024 r. na działalność Dyrektor Muzeum Miasta Gdyni uznaje się za niezasadną.

§ 2. Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

Przewodniczący Rady Miasta Gdyni

Tadeusz Szemiot
UZASADNIENIE

W dniu 7 listopada 2024 r. do Biura Rady Miasta Gdyni wpłynęła, przekazana przez Prezydent Miasta, skarga XX złożona drogą elektroniczną w dniu 31 października na Dyrektor Muzeum Miasta Gdyni, panią Karin Moder, w której  Skarżący sformułował następujący zarzut:

„Pani Maja Wagner w poście publicznym na portalu Facebook w dniu 26 października 2024 r. (skan w załączeniu) wyraziła się o mnie pogardliwie (słowo mediaworker ma jednoznaczną konotację). Wtórowała jej w tym hejcie Karin Moder (oba wpisy widoczne na screenie). Ponadto pani Wagner nie stopowała hejtu na swoim profilu w odniesieniu do mnie”.
Na załączonym do skargi screenie ekranu znalazły się następujące wpisy:

„Maja Wagner: Jest taki jeden samozwańczy mediaworker, który razem z pewną aktywistką, znającą się podobno już na wszystkim, nie potrafiąc odszukać informacji na stronie urzędu postanowili przeprowadzić krucjatę. Próba podważenia moich kompetencji poprzez przekazywanie nieprawdziwych i fałszywych informacji jest momentem kiedy mówię STOP. Jak śmiecie nazywać się dziennikarzami czy aktywistami? To jest to wasze dążenie do prawdy? Nie umiecie nawet znaleźć strony z informacjami o których brak mnie oskarżacie i zarzucacie niewykonywanie obowiązków? To wam ją zatem załączam....programy wszystkich dyrektorów instytucji kultury. Proszę, nie ma za co.”

Jeden z licznych komentarzy pod ww. wpisem zamieściła pani Karin Moder:

„Karin Moder: Niektórzy mają niezłą pamięć. Ja wciąż pamiętam pewną konferencję prasową w teatrze miejskim, kiedy wyżej wymieniony mediaworker swoim zachowaniem ostentacyjnie manifestował brak szacunku dla dyrektora teatru i pracy zespołu. Został wyproszony z tego spotkania przez dyrektora Babickiego. Wnioski nasuwają się same”.

Skarżący złożył skargę zarówno na autorkę wpisu, panią Maję Wagner, jak i na komentującą, panią Karin Moder. Nie zdecydował się natomiast na wyrażenie swojego dyskomfortu w odniesieniu do pozostałych, często bardzo krytycznych, komentarzy zamieszczonych pod cytowanym postem. Ponieważ skarga została złożona na dwie osoby – naczelniczkę Wydziału Kultury Urzędu Miasta Gdynia panią Maję Wagner, i dyrektor Muzeum Miasta Gdyni, panią Karin Moder, a do kompetencji Rady Miasta należy rozpatrywanie skarg na Prezydenta i na kierowników gminnych jednostek organizacyjnych (art. 18b ust. 1 ustawy  z dn. 8 marca 1990 r.  o samorządzie gminnym t. j. Dz.U. z 2024r. poz. 1465
), dlatego pismem z dnia 7 listopada 2024 r. do Komisji Skarg, Wniosków i Petycji przekazana została jedynie skarga w zakresie w jakim sformułowane w niej zarzuty dotyczą Dyrektor Muzeum Miasta Gdyni ( jednostki organizacyjnej Gminy Miasto Gdynia). 
Komisja Skarg, Wniosków i Petycji zważyła, co następuje:

W pierwszej kolejności stwierdzić należy, że w treści posta nie zostały podane żadne nazwiska ani inne dane osobowe, które mogłyby jednoznacznie identyfikować Skarżącego (lub jakąkolwiek inną osobę) jako adresatów wpisu. Określenie, które skłoniło Skarżącego do złożenia skargi, brzmiało dokładnie „samozwańczy mediaworker”, co literalnie może wskazywać jedynie na płeć męską owego mediaworkera oraz na jakieś jego związki z pracą w mediach, bez choćby przybliżonego dookreślenia, o jakie media chodzi (radio, tv, prasa drukowana, informacyjne portale internetowe, profile w mediach społecznościowych, itd.) Wskazać w tym miejscu należy, że, wbrew sugestiom Skarżącego, słowo „mediaworker” użyte we wpisie nie jest uznawane za obraźliwe ani pejoratywne. Jest to neutralne określenie zawodowe, oznaczające ni mniej ni więcej tylko „pracownika mediów”. Według definicji opracowanej przez zespół Collegium da Vinci w Poznaniu (uczelnia niepubliczna - d. Wyższa Szkoła Nauk Humanistycznych i Dziennikarstwa) w Poznaniu, „mediaworker to zawód bardzo współczesny, który powstał wraz z gwałtownych rozwojem mediów społecznościowych i przenoszenia treści (a wraz z nimi również naszej obecności) do przestrzeni internetowej. To właśnie internet jest naturalnym środowiskiem mediaworkerów. Fachowiec tej branży potrafi poruszać się w mediach społecznościowych, zna ich specyfikę, indywidualne cechy, zasady nimi rządzące. Potrafi pisać, robić zdjęcia, nagrywać. Umie to wszystko zmontować i opublikować zachowując zasady SEO, czyli zwiększając popularność materiału w wyszukiwarkach internetowych, np. Google. Mediaworker jest miksem dziennikarza, PR-owca i marketingowca. Dobry mediaworker musi posiadać wszechstronną wiedzę teoretyczną, ale przede wszystkim praktyczną”. Całkowicie poza zakresem kognicji organu pozostaje zatem uznanie przez Skarżącego słowa „mediaworker” za obraźliwe. 
Zauważyć także należy, że pani Maja Wagner, pracownica Urzędu Miasta Gdyni (naczelniczka wydziału) prowadzi prywatny profil w mediach społecznościowych, który nie jest związany z jej obowiązkami służbowymi. Wpisy na tym profilu są jej prywatnymi opiniami i nie reprezentują stanowiska urzędu. Analogicznie pani Karin Moder skomentowała ów wpis ze swojego prywatnego, nie służbowego profilu. Wpis, który stał się przedmiotem skargi, został opublikowany poza godzinami pracy i Urzędu, i Muzeum Miasta. W związku z tym nie można uznać, że wpis ten i komentarz miały jakikolwiek związek z obowiązkami służbowymi ich autorek. Fakt ten podważa w ogóle zasadność złożenia skargi na podstawie, jak to uczynił Skarżący, art. 227 kodeksu postępowania administracyjnego (Przedmiotem skargi może być w szczególności zaniedbanie lub nienależyte wykonywanie zadań przez właściwe organy albo przez ich pracowników, naruszenie praworządności lub interesów skarżących, a także przewlekłe lub biurokratyczne załatwianie spraw.): trudno po stronie osób, na które złożono skargę, znaleźć jakiekolwiek działania lub zaniechania wypełniające dyspozycję przywołanego przepisu.
W dalszej części skargi Skarżący domagał się także „udzielenia im (sc. osobom objętym skargą) nagany oraz przeszkolenie z obowiązującego prawa oraz zasad komunikacji społecznej i kultury osobistej”. Niezasadność zawartych w skardze zarzutów czyni bezprzedmiotowymi również i te żądania Skarżącego. 
Mając na uwadze powyższe, Rada Miasta Gdyni uznaje skargę za niezasadną.
Rada, wskazuje, iż zgodnie z uregulowaniem art. 239 paragraf 1 k.p.a. jeżeli Skarżący ponowi skargę bez wskazania nowych okoliczności – Rada Miasta Gdyni może podtrzymać swoje poprzednie stanowisko z odpowiednią adnotacją w aktach sprawy - bez zawiadamiania skarżącego.
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